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S P R A W Y  P O L S K I E

POLSKA A NIEMCY.

La Republique 21.VI. omawia szereg incydentów, 
k tó re  od pewnego czasu mają miejsce na granicy 
polsko - niemieckiej. Dziennik podkreśla, że rozmyśl
nie nie zabierał dotychczas w  powyższej spraw ie gło
su, nie chciał bowiem nadaw ać rozgłosu incydentom, 
i niepotrzebnie podniecać opinję publiczną. Incyden
ty  te jednakże mnożą się bez żadnego widocznego 
powodu; pew ne koła zaś usiłują nadać im charak ter 
polityczny, którego, być może incydenty te fam e w 
sobie nie posiadają. Dowodzi to, pisze dziennik, że 
coś się popsuło z obu istron granicy, a ogólne nied >■ 
m agania i podejrzliwości, k tóre w  ten sposób ,ię uj a
wniają, mają głębokie przyczyny. ,,La Republique" 
uwŁiża, iż specjalne światło na te  sprawy rzuca infor
macja, ogłoszona 16 b. m. pnzez niemiecki dziennik 
„Der Deutsche", a donosząca o zamiarze m inistra 
Reichsw ehry utw orzenia wzdłuż granicy niemiecko- 
polskiej kolonij rolniczych, do których wysyłanoby 
zwolnionych żołnierzy Reichsw ehry w liczbie od 8— 
9 tysięcy rocznie. W ykonanie tego planu da za jakie 
lat 10 Niemcom na pograniczu Polski praw dziw e za
wodowe wojsko, k tó re  będzie tem groźniejsze, że stać 
będzie na własnej ziemi. Informacja ta  wskazuje, 
tw ierdzi dziennik, iż sami Niemcy nie kryją się z pra- 
wdziwemi swemi uczuciami. Każdy Niemiec niezale
żnie od stanowiska społecznego i od swego w ykształ
cenia oświadcza stanowczo, że Rzesza Niemiecka nie 
uznała i nie uzna nigdy obecnych granic wschodnich, 
czy kory tarza pomorskiego, k tóry  oderw ał jedną z 
prowincyj od reszty Rzeszy. Kolonizacja kresów  g ra
niczących z Polską przez byłych żołnierzy R eichsw e
hry jest być może tylko środkiem  pomocniczym do 
wyw arcia ponownej presji, lecz wykazuje ona dosko
nale czego chcą Niemcy. Nie należy lekcew ażyć ich 
doniosłości, pisze dziennik, lepiej bowiem stać na 
straży i szukać sposobu do porozumienia w  tej kwe- 
stji.

La Liberte 21. VI. po podaniu szczegółowego opisu 
ostatniego incydentu granicznego polsko - niemiec-

go pod Prostkam i, zaznacza, że trudno obronić się 
przed uczuciem prawdziwego niepokoju i głębokiej 
zgrozy wobec mnożących się incydentów, którym  nie 
można przypisywać wybitnej doniosłości. Pow staje 
kwestja, jak postąpi m arszałek Piłsudski wobec po 
dobnych zajść.

Dziennik w  d. c. pisze, że m arszałek Hindenburg 
znajduje się obecnie na wywczasach w Prusach 
W schodnich. Czy chodzi tu  rzeczywiście o w yw cza
sy, czy też raczej o pobyt dla przeprow adzenia in 
spekcji poczynionych tam robót wojennych nie w ia
domo. W szelkie przypuszczenia są pod tym wzglę
dem dopuszczalne, gdyż znane są uczucia Niemców 
wobec ich wschodniego sąsiada. Pow tarzające się in 
cydenty denerw ują opinję publiczną i zaostrzają n ie 
nawiść. W  zakończeniu dziennik pisze, że powstaje 
niepokojące pytanie przeciw ko czemu zwrócone są 
i co przygotowują incydenty, k tó re  od kilku tygodni 
mnożą się na granicy niemiecko - polskiej.

Deutsche A llgem ene  Ztg. 20.V1. donosi z Kró
lewca, że z powodu ostatniego zajścia na granicy n ie
miecko - polskiej, w obszarze pogranicznym panuje 
niebywałe podniecenie. Ludność, zmuszona do odby
wania pieszo lub na wozach drogi między poszczegól- 
nemi miejscowościami granicznemi, żyje w ustawicz
nej obawie, iż zupełnie bez winy własnej znaleźć się 
może nagle w ogniu walki.

Neue Ziircher Złg. 16 VI  w koresp. z W arszawy o- 
pisuje zajście pod Opaleniem i podkreśla, że naw et 
gdy przyjąć niemiecki punkt widzenia i obwinić Pola
ków o naruszenie granicy, to jednak należy stw ier
dzić, że postępow anie niemieckiego wywiadu grani
cznego odznaczało się „bezprzykładną bezwzględno
ścią". Szpiedzy, jak wiadomo, wszędzie są wysyłani 
na granicę, a więc skoro władze niem ieckie s tw ier
dziły, iż Bruno Fude pracuje na dwie strony, mogły 
go aresztow ać. Ale one w olały zwabić dwóch polskich 
urzędników w zasadzkę, aby ich aresztow ać. Inicjaty 
wa zatem  wyszła od strony niemieckiej, a nie ze stro 
ny polskiej, gdyż Polacy wysłali Fudego do Niemiec





po m aterjały, nie ustalając, dokąd on ma je dostar
czyć. Tymczasem w Elblągu przygotowany został 
plan zwabienia Polaków  w zasadzkę. W ina Niemiec 
jest zatem  conajmniej tak  wielka, jak Polski i należa
łoby sobie życzyć, aby ta  cała spraw a najszybciej zc- 
stała  załatw iona. Żałować należy, że obie strony usi
łują zwalić winę na przeciwnika, aby isię całkowicie 
oczyścić.

Kónigsb. Allg. Ztg. 12.VI. wykorzystuje zjazd 
niemieckiego Towarzystwa Praw a Międzynarodowego 
w Królewcu do propagandy antypolskiej, zamieszcza
jąc w tym celu szereg artykułów. Dr. Simon omawia 
położenie Pomorza, Gdańska, K łajpedy, Gdyni, z któ 
rych u tra tą  Niemcy nigdy się nie pogodzą.

W innym artykule omawia H. Nosberg „uciemię
żenie prawa między K łajpedą a W isłą". Ponadto min. 
Curtius w art. p. t. „Niemcy a prawo m iędzynarodo
we" omawia rozwój praw a międzynarodowego po woj
nie światowej i podnosi, że „instytucja prawa jest naj 
lepszą i najskuteczniejszą bronią Niemiec".

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 
POLSKA A WŁOCHY.

Gazette de Lausanne 18.VI. w kor. z Rzymu, za 
tytułowanej: „Po co p. Grandi był w  W arszaw ie" pi
sze, iż prasa włoska podkreśla kurtuazyjny c h a ra k 
ter w izyty włoskiego ministra. K orespondent tw ier 
dzi, iż wzajemne stosunki między Francją a  W łocha
mi — w pierwszej mierze, interesują Polskę, jako 
państw o zaprzyjaźnione z obu pomienionemi m ocar
stwami. Nie ulega wątpliwości, iż te  spraw y były o- 
m aw iane w W arszawie przez m inistrów  Zaleskiego 
i Grandiego, k tórzy zapew ne poruszyli również spra
wy, związane z ustosunkowaniem  się do Niemiec i 
Sowietów; oczywiście spraw a stosunków  w  Europie 
środkowej komplikuje się w skutek do pewnego stop
nia naprężonych stosunków między W łochami a Ma
łą Ententą.

W d. c. korespondent podkreśla, iż wyniki roz
mów między min. Zaleskim i Grandim nie mogą być 
obojętne dla państw  środkowej i południowej Europy, 
Tradycyjne przyjazne stosunki między W łochami a 
Polską nie przeszkadzają tej ostatniej w sposób b a r
dzo pozytywny ustosunkow ać do Francji i Małej En- 
tenty. Ten układ stosunków  politycznych daje nadzie
ję, iż Polska przyczyni się do popraw y stosunków  m ię
dzy W łochami i innemi państwami.

W  zakończeniu koresp. podnosi, iż w izyta min. 
Grandiego w W arszaw ie prócz swego charakteru  
kurtuazyjnego posiada ogromne znaczenie dla sp re
cyzowania stanowiska W łoch względem innych 
państw.

Deutsche Tageszeitung 18.VI. pisze z powodu od
roczenia sesji nadzw. Senatu, że „ta znamienna gra 
rządu polskiego z parlam entem  robi wprost grotesko
wa wrażenie". Ciągłe operowanie paragrafam i kon
stytucji i trwożliwe trzym anie się formalnej słuszno
ści prawnej nie dowodzi pewności siebie i tylko do
starcza partjom  opozycyjnym taniego m aterja łu  agita
cyjnego oraz wzmacnia ich opór.

W  ten sposób rząd płk. Sławka spowodował „co
raz większą konsolidację partyj środka i lewicy i t ra 
ci ostatnie sym patje mniejszości narodowych, nie po
zyskując przytem  wcale terenu na prawicy".

Dziennik podnosi, że obecna sytuacja jest o tyle 
poważna, iż powinno teraz nastąp/ć rozstrzygnięcie, 
czy Piłsudski zechce przejść z ukrytej do jawnej dyk
tatury.

ABC  11.VI (M adryt) stwierdza, że pobyt min 
Grandiego w W arszaw ie jest wryrazem zacieśnienia 
przyjaźni między Polską a W łochami, dwoma naroda
mi, k tóre jednakowo walczyły o swe zjednoczenie 
K ierunek polityki obu rządów jednak jest zupełnie ró 
żny, gdyż W łochy uw ażają się za pokrzywdzone w ni 
kładzie wersalskim, podczas gdy Polska tem u układo
wi zawdzięcza swe istnienie, pragnie pokoju i u trzy
m ania obecnego stanu, a marsz. Piłsudski oświadczył, 
że będzie bronił wszystkich granic państw a. Dla ści
słej współpracy z W łochami potrzebne byłoby P o l
sce wyjaśnienie W łoch co do ich dążeń do rewizji 
dzisiejszego stanu rzeczy. Pozatem  przyjaźń między 
obu państw am i będzie czynnikiem pokoju, gdyż nie 
może mieć na celu w ystąpienia przeciw  innym pań
stwom, a Polska jest pow ołana do pośredniczenia 
między W łochami a Francją. W  interesie Polski jest 
niedopuszczenie Francji do konfliktu z W łochami i 
osłabiania przez to granicy francusko - niemieckiej, 
dopóki niema Locarna wschodniego, zabezpieczające' 
go zachodnie granice Polski.

II Popolo d‘Italia 14.VI. Kor. z W arszawy opisuje 
wrażenia z cmentarza włoskiego w W arszawie i pod
kreśla potrzebę kultywowania między Włochami a Pol
ską łączności, utrzymywanej tak intensywnie w wie
kach minionych.

Prawda 18.VI. streszcza hasła opozycji, ogłoszo
ne w związku z kongresem opozycyjnym w Krakowie, 
traktując je, jako dowód słabości i reakcyjności pro 
gramu „Centrolewu". Opozycja porusza zagadnienia 
międzynarodowe jedynie dlatego, aby przypomnieć 
rządowi, iż marsz. Piłsudski nie jest w stanie zmobili
zować naród polski do wojny bez poparcia partyj opo
zycyjnych. Nastrój w kołach rządowych pogarsza się 
pod wpływem trudności gospodarczych. Ostatn e prze 
mówienia ministrów Cara i Sławoj - Składkowskiego 
poruszyły tem aty gospodarcze, lecz utrzym ane były 
w tonie umiarkowanym, który różnił się znacznie od 
tonu zwykle przyjętego przez „piłsudczyków".

Rote Fahne 18.VI. oodaje artykuł K, Leskiego 
(W arszawa), omawiający rzekome prześladowania 
komunistów w M ałopolsce W schodniej.

A utor stara  się dowieść, że rząd marsz P iłsud
skiego zmierza do powtórzenia wyprawy z 1920 r. na 
Kijów, a „zachodnia Ukraina" jest „terenem przygo
towań zbrojnych polskiej i międzynarodowej burżuazji 
przeciwko Ukrainie sowieckiej".

Kónigsb. Tageblatt 16.VI. w związku z nabyciem 
przez Polskę łodzi podwodnych, pisze, że ,.z powodu 
płytkości morza Bałtyckiego łodzie te dla Polski m aią 
raczej znaczenie propagandy dla podniesienia uczuć 
narodowych".

Le Temps 19.VI. pisze, iż w związku z konferen
cją opozycyjnych stronnictw centrowo - lewicowych, 
przewidywane są w Polsce ostre manifestacje polity
czne.
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Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
M OCARSTW A A Z. S. R. R.

Le Temps 17.VI. twierdzi, iż rokowania niemiecko- 
sowieckie nie przyniosą Niemcom żadnych korzyści 
gospodarczych; s truk tu ra  gospodarcza uniemożliwia 
Sowietom utrzym ywanie normalnych stosunków eko
nomicznych.

Omawiając klauzulę o niemieszaniu się wzajem 
nem w stosunki w ew nętrzne państw  kontraktujących, 
dzienik twierdzi, iż obie strony chcą się wzajemnie o 
szukać, bowiem Niemcy bardzo poważnie myślą o k o 
lonizacji Ro*sji, Sowiety zaś nie mogą wyrzec się za 
m iaru zbolszewizowania Niemiec.

L'Ere Nouvelle 16.VI. twierdzi, iż system Stalina 
w Rosji opiera się obecnie wyłącznie na sile; system 
ten zwalczany jest z dwóch stron :z lewej przez T roc
kiego, z prawej zaś przez Rykowa i Bucharina.

W ewnętrzne walki wskazują na to, iż Rosja stoi 
przed bardzo ciężkiemi wypadkami, których pierw 
szym objawem jest głód — paradoksalne zjawisko w 
XX wieku w kraju  rolniczym.

Hamburg. Nachrichten 19.VI. pisze, że istnieją 
m ałe widoki, aby komisja do rokowań z Sowietami mo
gła ostatecznie załatw ić olbrzymi m aterjał, będący 
przedmiotem rokowań, który to m aterjał składa się 
wprawdzie z pojedynczych punktów, ale odrazu gubi 
się w niedających się rozwiązać zasadniczych zagad
nieniach. Strona sowiecka zajm uje zdecydowane s ta 
nowisko odporne, gdyż ostatecznie przecież chodzi o 
jej zasady, propagandę i jej monopol zagraniczny. De
legacja niemiecka, według dziennika, znajduje się w 
położeniu prawdziwie nie do pozazdroszczenia, albo
wiem do rokowań został wybrany czas nie najlepszy, 
gdyż „w Moskwie jest teraz nieznośnie".

Prawda 18.VI. oświadcza w art. wst., iż kryzys 
gospodarczy w Stanach Zjednoczonych pogłębia się i 
dowodzi, iż będzie to kryzys długotrwały i dowodzący 
słabości podstaw współczesnego kapitalizmu. Bolsze
wicy we wszystkich państwach powinni wykorzystać 
kryzys dla rozwoju światowego ruchu komunistycz
nego.

PAŃSTW A BAŁKAŃSKIE.

Lietuvos Aidas 18.VI. w art. wst., nawiązującym 
do zakończenia konferencji gospodarczych organiza- 
cyj państw bałtyckich (por. ,,P rzegląd Nr. 138), pod
kreśla znaczenie podobnych konferencyj dla idei go
spodarczego zbliżenia państw  bałtyckich, przyczem 
uw ypukla trudności, jakie państw a te muiszą przezw y
ciężyć na drodze wzajemnego zbliżenia. Dziennik po
dnosi dobrą wolę Estonji i Łotw y na drodze w zaje
mnego ich zbliżenia się ze sobą i z Litwą, podkreśla
jąc jednocześnie, że nie m ożna od tych państw  żądać, 
by ponosiły one ofiary na rzecz realizacji zbliżenia 
gospodarczego z Litwą, podobnie jak nie można żą
dać, by gospodarka litew ska ponosiła s tra ty  na ko 
rzyść Łotwy lub Estonji. Idea zbliżenia państw  ba łty 
c k i c h  — wg. dziennika — powinna być oparta  na za
sadzie „do ut des” ; zasadę tę nie da się przeprow a
dzić w krótkim  czasie, na co wskazuje wyraźnie n ie
powodzenie idei unji celnej pomiędzy Łotwą i Esto-

nją. Dziennik wyraża w końcu nadzieję, że zjazdy orga 
nizacyj gospodarczych trzech krajów  odnajdą drogi, 
którem i państw a te powinny kroczyć dla w prow a
dzenia w  życie zasady w spółpracy gospodarczej 
trzech narodów.

Kónigsb. Allg. Złg. 15.VI. w art. p. n. „Samowola 
litew ska w Kłajpedzie* pisze, że między rządem ko 
wieńskim a dyrektorjatem  kłajpedzkim  istnieje od 
szeregu la t różnica zdań, co do właściwości sądów 
dla urzędników  rządu litewskiego, zajętych w  Kłaj
pedzie. Rząd kowieński twierdzi, że dla urzędnika li
tewskiego, zatrudnionego w Kłajpedzie, właściwymi 
są sądy  litewskie, natom iast czynniki kłajpedzkie 
tw ierdzą, że w  tym w ypadku właściwym jest sąd kłaj- 
pedzki. Na tem  tle  wynikł ostry zatarg pomiędzy K o
wnem a K łajpedą co do wydania niejakiego Gervi- 
niusa, urzędnika litewskiego w Kłajpedzie, k tó ry  nie
dawno został zasądzony na 2 lata  więzienia. Kowno 
zażądało wydania Gerviniusa, czemu jednak K łajpe
da nie uczyniła zadość. Dn. 14 czerwca zjawił się nie
spodzianie przed więzieniem kłajpedzkiem  oddział 
wojska litewskiego, k tóry  przem ocą w targnął do w ię
zienia i uprowadził ze sobą Gerviniusa.

SYTUACJA POLITYCZNA W  RUMUNJI.

Drepiatea 18.VI. zamieszcza wywiad prem jera 
Maniu, dany dziennikarzom 15 czerwca, w którym 
prem jer stw ierdza, że rząd rumuński pozostaje przy 
dotychczasowym kierunku polityki, szczególnie, jeśli 
chodzi o politykę zagraniczną. Na zapytanie, czy Ru- 
m unja zgodziłaby się na powrót Habsburgów na tron 
węgierski wobec tego, że do Rumunji wrócił król Karol, 
którem u przedtem  prawo zabraniało powrotu, oświad
czył prem jer, że na W ęgrzech została zdetronizowana 
dynastja, czego w Rumunji nie było, a pozatem powrót 
króla Karola jest spraw ą wewnętrzną Rumunji, pod
czas, gdy dynastja Habsburgów została usunięta na 
podstawie układów międzynarodowych.

Der Tag 19.VI. pisze z powodu oświadczenia min. 
M ironescu w spraw ie przyw rócenia monarchji au- 
strjacko - węgierskiej, że „jest ono tak  nierozsądne, 
iż należałoby raczej pow ątpiew ać w jego au ten tycz
ność". „Przypuszczam y — pisze dziennik — że rząd 
rumuński jest mocno w tem  zainteresowany, aby 
sprostować najrychlej to rzekome oświadczenie. Ina- 
ozej mogłoby zrodzić się wrażenie, że Bukareszt tylko 
to pow tarza, co mu Paryż dyktuje. Takie zaś w raże
nie m usiałoby być bardzo niepożądane dla wielkiego 
kraju, świadomego swej własnej siły, szczególnie gdy, 
oprócz Francji istnieją w  Europie inne jeszcze pań
stwa, z którem i Rumunja we własnym interesie na- 
pewno zechce utrzym ywać dobre stosunki".

POLITYKA ZAGRANICZNA WŁOCH.

U Popolo d'ltalia  15.VI. w art. wst. wzywa do o- 
żywienia stosunków gospodarczych W łoch z innemi 
państwami za pośrednictwem morza Śródziemnego.

La Tribuna 13.VI. w art. wst. omawia ugodę gre
cko - turecką, przypom inając, że wyszła ona z inicja
tywy Mussoliniego i dlatego jest czynnikiem pokoju,
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jak wszystkie układy Mussoliniego z innemi państw a
mi. Także z Jugosław ją mogłaby być odnowiona ugo
da z r. 1924, ale przeszkadza temu zależność polityki 
Jugosław ji od Francji.

SY TU A C JA  MIĘDZYNARODOW A.

Vossische Ztg. 19.VI. w koresp. z Paryża pisze, że 
tutaj w yw ołała silne poruszenie w izyta prem jera 
Bethlena w  Londynie, k tó ra  się spotkała w brew  ocze
kiwaniom z przyjaznem  przyjęciem ze strony angiel
skich sfer oficjalnych a przedew szysłkiem  angielskiej 
prasy. Przyczyną tego jest to, że Francja uw aża W ę
gry „za niebezpieczny w ykładnik propagowanej przez 
Mussoliniego rewizji trak ta tów  pokojowych".

Podobno wysuwany przez pewne koła angielskie 
projekt zbliżenia Aiustrji i W ęgier jest znany kołom 
francuskim  i miałby on na celu pokrzyżowanie p la
nów włoskich, a wciągnięcie obóch krajów  w sferę 
Małej Ententy. Dalej dziennik podnosi, że według 
wiadomości ze sfer m iarodajnych francuska polityka 
zagraniczna od pewnego czasu rzeczywiście uległa 
zasadniczej zmianie w stosunku do w ładców  dzisiej
szych W ęgier.

The Daily Herald 17.VI. pisze w art. wst., że wi
zyta hr. Bethlena w  Londynie nie ma żadnego polity
cznego znaczenia. W izyta ta  nie jest w  żadnym zw ią
zku z pożyczką, gdyż spraw a pożyczki została już za
łatwiona.

Angielska opinja dem okratyczna jes't zdania, że 
obecne kłopoty W ęgier nie są bynajmniej rezultatem  
trak ta tów  pokojowych, lecz przestarzałej i oligarchi
cznej konstytucji W ęgier. Jeżeli hr. Bethlenowi zale
ży rzeczywiście na sympatji dem okratów  angielskich, 
to winien dążyć do usunięcia tego rodzaju formy rzą
du, a wprow adzenia rządów  napraw dę dem okraty
cznych.

L‘Action Franęaise 17.VI. twierdzi, iż raport 
Parkera  Gilberta stanowi bardzo przykrą zapowiedź 
w sprawie wykonania przez Niemcy planu Younga.

Lietuvos A idas 17.VI. w art. wst., podkreślającym  
negatyw ne ustosunkow anie się Niemiec i W łoch do

N O T A T K I  I
RÓŻNE.

Le Temps 18.VI. zamieszcza wzmiankę o wyroku 
Sądu Najw. w sprawie zwrotu dóbr Komory Cieszyń
skiej.

L ‘Independance Belge 18 VI. zamieszcza fotogra- 
fję, przedstaw iającą marsz. Piłsudskiego, rozm aw ia
jącego z ministrami Zaleskim i Grandim.

Dreptatea 16.V1. zamieszcza opis wystawy komu
nikacyjno - turystycznej w Poznaniu, zaznaczając, że 
rozm iary jej ciągle rosną, a udział weźmie blisko 30 
narodów, a 23 rządów.

Viitorul 18.V1., donosząc o wystawie sztuki pol
skiej w Bukareszcie, nakreśla dzieje jej rozwoju od 
Stanisław a Augusta do chwili obecnej.

D rukania KADRA, D ługa 50.

projektu Brianda unji państw  europejskich, pisze, że 
aczkolwiek zdanie państw  mniejszych co do tego p ro 
jektu jeszcze ostatecznie nie wyjaśniło się, tem nie 
mniej należy przypuszczać, iż będzie ono zbliżone do 
wyżej przytoczonego ustosunkowania dwóch mo
carstw . Dalej dziennik zauważa, że na przeszkodzie 
zrealizow ania projektu Brianda, zasługującego w za
sadzie na poparcie, stoi wiele sprzeczności interesów  
politycznych i gospodarczych, co zwłaszcza w ydatnie 
zaznacza się na wschodzie Europy; stabilizację unie
możliwiają tu  — zdaniem dziennika — granice Polski, 
obejmujące 50 proc. ziem obcych.

AM ERYKAŃSKA TARYFA CELNA.

Izw iestja 17.VI. określają wprowadzenie nowej 
taryfy celnej w Stanach Zjednoczonych, jako dowód 
pogłębienia kryzysu światowego kapitalizmu. Pismo 
oczekuje na wypowiedzenie Stanom Zjednoczonym 
„wojny gospodarczej" przez Francję.

II Giornale d'Italia 17.VI. w art. wst. wzywa do 
obrony włoskiego wywozu przed podniesionemi cłami 
Stanów Zjednoczonych drogą ulepszenia sposobów 
wytwórczości włoskiej, co obniży cenę wyrobów, oraz 
drogą zastępowania wyrobów amerykańskich we W ło
szech wyrobami krajowemi.

The Chicago Daily Tribune 18.VI. w koresp. z 
Rzymu pisze, że uchwalenie nowego praw a taryfo
wego przez senat am erykański wywołało pewne za
niepokojenie we włoskich kołach ekonomicznych. 
Prasa  włoska wskazuje, że nowa taryfa am erykań
ska odbije się ujemnie na W łoszech, ponieważ naj
ważniejsze wyroby przem ysłowe znajdowały zbyt na 
rynku amerykańskim . Ma być przeprow adzona we 
W łoszech olbrzymia akcja m ająca na celu zaradze
nie sytuacji, wytworzonej przez nową taryfę am ery
kańską. Akcja ta  zmierzać będzie do obniżenia kosz
tów prokucji i wzmożenia handlu włoskiego z Połu
dniową Am eryką, Francją, Anglją i Niemcami.

Pierw szą konsekwencją nowej taryfy  am erykań
skiej będzie we W łoszech obniżenie płac robotni
czych.

I N F O R M A C J E
ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.

Deutsche Tageszeitung 16.VI. Lucken im agrarischen Zoll- 
tarif. —  17.VI. Der Belgrader Freispruch.

Der Tag 17.VI. Frankreich in A lgerien.
Berliner T ageblat i  17.VI. Carol und die Liberalen.
V orw arts  18.V1. Stalin  in der Sackgasse.

Neue Freie Presse  18.VI. D ie  K ooperation von Labour und 
Liberalen.

Neue Ziircher Ztg. 18.VI. D ie am erikanischen Zoile.

K o m som olska ja  P ra w d a  10.VI. S łow a a czyny (o śledztw ie  
w spraw ie zam achu bom bowego w W arszaw ie).

W o zro żd e n je  13.V1. Teatr rosyjsk i w P olsce. (K orespon
dencja z W arszaw y).

Drukowano na prawach rękopisu.




